BKP: Krytyka książki autobiograficznej Franciszka Bergoglio

Media podają, że 19 marca 2024 roku ukazuje się autobiograficzna książka Bergoglio, licząca ponad 300 stron. Bergoglio wspomina w niej także o swojej rezygnacji i podkreśla, że jest to „odległa hipoteza”, ponieważ do rezygnacji rzekomo nie ma „poważnych powodów”.
Komentarz: Jeszcze w 2018 r. Bergoglio i jego siatka homoseksualna zostali publicznie wezwani do rezygnacji przez emerytowanego nuncjusza w USA C.M. Vigano, i to z bardzo poważnych powodów. Co więcej, rzeczywistość jest taka, że poprzez swoją pseudoewangelię (por. Ga 1:8-9) Bergoglio już sam wykluczył się z Kościoła. Więc nie może być jego głową, co potwierdza Pismo Święte, Ojcowie Święci, nauczyciele Kościoła i konstytucja dogmatyczna. Mimo to nadal nielegalnie okupuje urząd papieski.

Na stronach autobiograficznej książki poruszana jest także historia argentyńskiej dyktatury pod rządami generała Jorge R. Videli. Bergoglio powraca do wielokrotnie kierowanych pod jego adresem zarzutów, że sprzymierzył się z dyktaturą, dlatego w swojej książce świadomie przedstawia się jako wybawca zagrożonych dzieci i młodzieży. Jednak Sąd Federalny w Argentynie prowadził dochodzenie w sprawie Bergoglio pod kątem współpracy z dyktaturą wojskową. Do dziś żyją świadkowie, którzy mogliby dostarczyć faktów i udowodnić manipulację informacjami przez Bergoglio. Książka jest de facto celową apologią przestępstw Bergoglio, które on z zimną krwią gloryfikuje.

Bergoglio porusza także temat tzw. pilnej obrony życia ludzkiego „od poczęcia aż do śmierci” i zgodnie z prawdą nazywa aborcję „morderstwem”, dokonywanym przez „płatnych zabójców, morderców”.  Także zgodnie z prawdą stwierdza , że praktyka „macic do wynajęcia” jest „nieludzka”.

Komentarz: Bergoglio sugestywnie nazywa aborcji morderstwem i radykalnie potępia lekarzy aborcjonistów jako płatnych zabójców, morderców. W rzeczywistości jednak jest to znowu po prostu jego metoda psychologicznej manipulacji, mająca na celu wyrobienie sobie przychylnej opinii publicznej i uciszenie uzasadnionej krytyki ze strony przeciwników. Bergoglio publicznie honoruje masowych aborcjonistów i ekskomunikuje księży, którzy walczą o ratowanie nienarodzonych dzieci. Biskupi odmawiają Komunii Świętej najwyższym politykom w USA, którzy opowiadają się za aborcją nawet w 9 miesiącu, ale sam Bergoglio prowokacyjnie udzielił im Komunii Świętej. 

Bergoglio manipulacyjnie jakby przyznaje się do swoich błędów, pisząc: „popełniłem je ze względu na moją autorytarną postawę do tego stopnia, że zarzucono mi ultrakonserwatyzm”.
Komentarz: Bergoglio sprawia tu wrażenie, że cierpi w obronie ortodoksji. Faktycznie dopuszcza się rażącego autorytaryzmu do całkowitej likwidacji ortodoksji!

W swojej książce Bergoglio chce także bronić swojego przestępczego propagowania pseudopandemii. Nadużył swojej uzurpowanej władzy i stworzył przestępczy precedens dla dyktatury. Obowiązkowo, pod groźbą zwolnienia ze stanowiska, dwukrotnie zaszczepił cały Watykan. Żadne państwo nie doszło do takiej totalitarności. Solidnych, nieprzekupnych naukowców, którzy ostrzegali przed eksperymentalnymi szczepieniami, oczerniał jako oszustów.

W swojej autobiografii także broni i propaguje swoją klimatyczną i sodomistyczną antyewangelię. Z jednej strony propaguje kłamstwo o kryzysie klimatycznym, z drugiej zaś legalizuje i błogosławi grzech sodomii. Czyniąc to, wypiera się Zbawiciela, pokuty i przebaczenia grzechów. Zachęca młodzież nie do zachowania porządku i zdrowej dyscypliny, ale do chaosu, a tym samym do upadku moralnego i przestępczości.

Bergoglio pisze: „Jeśli biskupi zdecydują się nie iść tą drogą (błogosławieństwa związków homoseksualnych), nie oznacza to, że jest to etap wstępny do schizmy, ponieważ nauka Kościoła nie jest kwestionowana”.

Komentarz: Rzeczywistość jest taka, że nauka Kościoła jest nie tylko kwestionowana przez Bergoglio, ale bezpośrednio likwidowana w swoich podstawach. To nie jest zwykły etap wstępny do schizmy, ale najwyższy etap apostazji Bergoglio – bunt przeciwko Bogu Stwórcy i Zbawicielowi. Jednocześnie zaprzecza się istocie Credo i Dekalogu. To dowodzi, że pod sztandarem Kościoła katolickiego istnieje już antykościół New Age. Kto chce zostać zbawiony, musi radykalnie oddzielić się od antyewangelii Bergoglio, a przede wszystkim od jego samobójczej „Fiducia supplicans“.

Swą destrukcyjną działalnością Bergoglio niszczy jednocześnie samo papiestwo. Jednak w swojej książce ponownie w manipulacyjny sposób obala tę rzeczywistość.

Do czego dąży Bergoglio w swojej autobiografii? Do obrony i promocji swojej drogi odstępczej, którą nieustannie podąża i która jest diametralnie sprzeczna z Pismem i Tradycją. Ta droga prowadzi nie tylko do utraty sumienia i rozumu, ale także do utraty wiecznego zbawienia!
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